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„Drwęca** wychodzi trzy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek i aobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,— zł z doręczeniem 1,19 zł miesięcznie. 

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.
Adree telegr.: „D rw ęca“ N ow em iasto -P om orze

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 5 groszy, na stronie 3-łamowej 
15 groszy, w tekście na 2 i 3 stronie 20 groszy, 
na 1 stronie 25 groszy, przed tekstem 30 groszy.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.

Redaktor odpow.: w zast. W. Stawicki w Nowemmieścic*

Nowemiasto-Pomorze, Sobota dnia 2 7  czerwca 1925. Rok V

Nowa forma pogromów 
żydowskich.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że każda próba, wy­
zwolenia się z pod gniotącego jarzma naszych miej- 
szości narodowych, uważają ci za krzywdę sobie wy­
rządzoną.

Gdy sobie niepozwolisz zrobić krzywdy i niedasz 
się oszukać lub też zupełnie naturalnem ciążeniem do 
swoich, zrobisz interes ze swoim rodakiem nie żydem 
popełniasz pogrom, moralny.

Na ten temat dałoby się dużo pisać i mówić lecz 
trudno wytłumaczyć światu, nieznającemu nasze sto­
sunki z tym uprzywilejowanym narodem, który rozpru- 
szony po całym świecie wszędzie znajduje obrońców, 
już to za judaszowe srebrniki bądź też, nieświadomych 
rzeczy, którzy czerpią, wiadomości o krzywdach z pism 
żydowskich, rozsianych po całym świecie, przeciw któ­
rym nikt nie występuje z zarzutami kłamstwa lub 
oszczerstwa.

Świeży zeszyt żydowskiego pisma wychodzącego 
w Paryżu »przegląd międzynarodowy“ w okropny spo­
sób napada na Polskę i rząd zarzucając, że urządzane 
są nowe »pogromy niewidzialne“ w Polsce, wytaczając 
szereg zarzutów wyssanych z palca pod naszym 
adresem.

Gdyby bodaj w dziesiątej części było to faktem 
co piszą w tem piśmie o stosunku polaków do żydów, 
to naprawdę byłby to objaw uzdrowienia moralnego 
naszego społeczeństwa i powinnibyśmy się cieszyć, że 
tak jest. Niestety z tych wszystkich ani jeden nie jest 
prawdziwy co nas właśnie smuci. Społeczeństwo 
winno by przeczytać te zarzucane nam zbrodnie, to 
może by i nauka nie poszła w las i nauczylibyśmy się 
od nich w jaki sposób faktycznie powinno społeczeństwo 
zreagować, by się pozbyć tych nie proszonych gości. 
Pismo to między innymi mówi, że »Banki odmawiają 
wchodzenie w stosunki handlowe z firmami żydowskimi, 
że zmusza się żydów do świętowania w niedziele“ 
itp. straszne krzywdy. Boże mój, żeby to przecież 
-nastąpiło w całej Polsce jużby kraj nasz bodaj w części 
przybrał kształt Państwa Polskiego katolickiego.

Tymczasem co się dzieje. W obydwu dalszych 
dzielnicach Polski Banki wyłącznie są w posiadaniu 
żydów i tylko tym idą na rękę, zaś o ile »goimów“ 
czasem dodadzą pożyczkę to tylko po to, by prędzej 
pochłonąć go. To samo dzieje się tam z uszanowaniem 
dni świątecznych. Mimo ustawy o przymusowym 
odpoczynku niedzielnym, prawie publicznie w czasie 
największych uroczystości kościelnych, idąc ulicą, widzisz 
warsztaty żydowskie w ruchu, składy prawie wszystkie 
otwarte od wyjścia tylnego, i dziw, że nawet nikt 
tego nie widzi.

W Anglji pewnie by tak to nietołerowano, mimo, 
że i tam dość znaczny odsetek jest żydów i to 
wpływowych.

Minister Grabski zapowiada zmianę 
programu szkolnego w szkołach 

średnich.
W dyskusji nad budżetem Ministerstwa Wyznań 

Religijnych i Oświaty Publicznej minister Grabski 
oświadczył co następuje:

»Co się tyczy p rz e c ią ż e n ia  uczniów , to mojem 
zdaniem, zdolny uczeń je pokona łatwo i niema dużo 
pracy, ale uczeń o średnich zdolnościach jest prze­
ciążony. — Wina tego jest w metodyce nauczania, 
głównie jednak we wadliwych programach szczególnych.

Przed nowym rokiem szkolnym te szczegółowe 
p ro g ram y  zo stan ą  znaczn ie  z red u k o w an e . 
Zmniejszony będzie przytem zakres nauczania w mate­
matyce i fizyce, a co do języka polskiego i historji, to 
oędzie zmieniona metoda nauczania. —

Drugą bolączką jest b ra k  odpow iedn ich  po­
d ręcz n ik ó w .
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Co do wychowania muszą współdziałać rodzice 
uczniów  ze szko łą  i co do tego wydane zostanie 
rozporządzenie wprowadzające pewien przymus.

Pozatem szkoły zawodowe muszą być organizo­
wane w związku ze sferami przemysłowemu, by odpo­
wiadały ich potrzebom.

Uposażenie urzędników na lipiec
Warszawa, 23. 6. Departament budżetowy roze­

słał telegraficznie rozporządzenie, ustanawiające uposa­
żenie na lipiec na 42 grosze, dodatek regulacyjny na 60 
punktów, dodatek ekonomiczny 44 punkty, dodatek 
naukowy, uniwersytecki 346 punktów. Oprócz tego 
podwyższony zostaje dodatek mieszkaniowy.

Pomoc lekarska dla urzędników.
Warszawa, 23. 6. Pracownicy państwowi udający 

się do miejscowości kuracyjnych będą mieli możność 
korzystania z bezpłatnych porad lekarskich, o czem 
wydane zostają odpowiednie zarządzenia.

Wyrok Sądu Apelacyjnego w procesie toruńskim.
Toruń, 24. 6. Dziś o godzinie 10-tej ogłoszony 

został wyrok Sądu apelacyjnego. W znanym ogólnie, 
a głośnym procesie toruńskim. Mocą tego wyroku

wszyscy oskarżeni skazani zostali na karę po 3 zł lub 
1 dzień aresztu również na poniesienie kosztów 
sądowych.

Psństwa zaprzyjaźnione na manewrach polskich.
Warszawa, 23. 6. W związku z zapowiedzianymi 

pierwszymi wielkimi manewrami wojskowymi w Polsce 
dowiadujemy się, iż ministerstwo spraw wojsk, roze­
słało już zaproszenia do szeregu wybitnych generałów 
państw zaprzyjaźnionych. Dotychczas zgłosili swe 
przybycie marszałek Petain z grupą oficerów sztabo­
wych, dalej czeski gen. Mittełhauser i gen. Syrovy,

następnie szefowie sztabów generalnych Rumunji, Ju- 
gosławji i Estonji. Przewidywany jest również przyjazd 
rumuńskiego następcy tronu. Skład delegacji belgij­
skiej i angielskiej nie został jeszcze ustalony. Poza 
generżlicją państw zaprzyjaźnionych weźmie udział w 
manewrach liczne grono dyplomatów tychże państw.

Najwyższy sąd wojskowy odrzuci! zażalenie nieważności
aen. Czikla.

Z Warszawy donosi: Jak się dowiaduje najwyższy 
sąd wojskowy odrzucił zażalenie nieważności, wniesione 
przez obrońców generała Czikla i zatwierdził wyrok

skazujący go na 3 miesiące twierdzy. Wyrok likwiduje 
ostatecznie tragiczną sprawę wypadków krakowskich 
z 6 listopada 1923 r.

Anglja nabiera zaufania do polskiej siły gospodarczej.
Kapitaliści angielscy przybywają do Polski celem rozpoczęcia pertraktacyjo lokatę kapitałów.

Warszawa, 24 6. „Express Poranny“ dowiaduje 
się, że w najbliższym czasie przybędą do Polski przed­
stawiciele kapitału angielskiego, aby rozpocząć pertrak­
tacje w sprawie lokaty angielskiego kapitału w polskim

przemyśle i rolnictwie. Są to pierwsze wyniki podróży 
parlamentarzystów angielskich po Polsce. Kapitał 
angielski głównie interesuje się polskiem rolnictwem, 
solami potasowemi i możliwością elektryfikacji kraju.

Francuscy parlamentarzyści przybywają do Polski.
Warszawa. 25 bm. przybędzie do Polski wycieczka 

francuskich parlamentarzystów, przedstawicieli kartelu 
lewicy i zarazem członków parlamentarnej komisji spraw 
zagranicznych.

Program przyjęcia.
Dziś odbyła się w ministerstwie spraw zagranicznych 

konferencja pod przewodnictwem prezesa sejmo­
wej komisji zagr. pos. Dębskiego, podczas której

został ustalony program przyjęcia. Program ten prze­
widuje trzydniowy pobyt w Warszawie, podczas którego 
goście będą przyjmowani przez przedstawicieli naszego 
świata parlamentarno-politycznego, zwiedzania zabytków 
w Warszawie i t. d., poczem nastąpi zwiedzanie Wilna, 
Lwowa, Krakowa, Katowic, ewentualnie Łodzi, Poznania, 
Grudziądza i Gdyni. Odjazd nastąpi 5 lipca z Gdańska.

Podczas konferencji utworzono komitet wykonaw­
czy, którego przewodnictwo objął pos. Dębski.

Wśród Rusinów małopolskich wzmagają się prądy ugodowe.
Kraków, 22. 6. W społeczeństwie ruskiem w Ma- 

łopolsce Wschodniej poczynają coraz zwarciej organizo­
wać się i coraz wydatniej przychodzić do głosu elemen­
ty, będące zwolennikami polityki pojednawczej w 
stosunku do Polski. Skupiają się one w założonej 
przed rokiem Ukraińskiej Partji Narodowej, która zresztą 
wcale nie ogranicza swej działalności do Małopolski, 
ale rozszerza ją na Wołyń i Polesie i nawiązała nawet 
bliskie stosunki z organizacją białoruską o podobnych 
celach. Fakt jednak, że u P. N. najbardziej zakorzenia 
się w Małopolsce Wschodniej zasługuje na uwagę 
specjalną, bo w tej dzielnicy ludność ruska stoi najwy­
żej zarówno pod względem kulturalnym i oświatowym, 
jak i pod względem świadomości politycznej.

Przykładem, w jakim kierunku idzie rozwój U. 
P. N. jest wiec, jaki się odbył 8 bm. w Komiachu, w po­

wiecie kołomyjskim. Jest to niewątpliwie jeden z naj­
bardziej rusińskich okręgów w Małopolsce i jeden 
z najbardziej dawniej nieprzejednanych.

W wspomnianym wiecu wzięło udział około 1000 
ludzi, przeważnie hucułów, a charakterystyczną cechą dla 
wytwarzających się nastrojów był fakt, że na wiecu 
także przemawiał i uważnie był wysłuchany Polak, 
dyrektor szkoły w Werbiąźu W. Bolesław Leszczyński, 
króry wykazywał jak ważną kwestją dla ludności jest 
rozwój szkolnictwa ludowego.

W szeregu przemówień organizatorów wiecu po­
ruszono cele polityczne organizacji. Sformułowano je 
w pojęciu, że czas bezpłodnej walki minął i że jedynie 
spokój i zgodne współżycie i współdziałanie z narodem 
polskim może zapewnić narodowi ruskiemu rozwój kul­
turalny i gospodarczy.



Aresztowanie agitatora białoruskiego. Wiadomości z kraju i z miasta.
Wilno, 24. 6. W poniedziałek władze policyjne 

aresztowały w porozumieniu z władzami sądowemi 
proboszcza parafji Rudziszki ks, Godlewskiego, agita­
tora białoruskiego, który dopuścił się zbrodni prze- 
ciwpaństwowej. Ks. Godlewski oskarżony jest o wy­
głaszanie z kazalnicy podburzających kazań, skierowa­
nych przeciw władzy państwa polskiego. Kazania te

wygłaszał ks. Godlewski przed kilku tygodniami w 
Wilnie w kościele św. Mikołaja. Aresztowanego osa­
dzono w więzieniu wileńskim na Łukiszkach. Władze 
postanowiły zwolnić go za złożeniem 5,000 zł kaucji. 
Agitatorzy białoruscy rozpoczęli składkę wśród ludności 
celem wykupienia aresztowanego.

N o w em ia sto , dnia 26 czerwca 1925 r.

Kalendarzyk. 26 czerwca. Piątek, Jana i Pawła mm.
27 czerwca. Sobota, Władysława kr. w.
28 czerwca. Niedziela, 4. po Świątkach. 

Wschód słońea g.  3 — 41 m. Zachód słońca g. 8 m. 24
Wschód księżyca g. 9 — 47 m. Zach. księżyca g. 11 m. 41

Nowy ambasador polski w Waszyngtonie.
Warszawa, 25. 6. „Express Poranny* donosi, źe j piszewski w charakterze charge d'affaires. Ostateczna 

ambasador polski w Waszyngtonie, który obecnie | nominacja zostanie podpisana po powrocie ministra 
bawił w Warszawie, na stanowisko swoje już więcej * Skrzyńskiego do kraju, 
nie wróci. Kierownikiem ambasady zostania p. C. Kwa- | --------------

Gdańsk złożył przysięgę wierności Rzeszy niemieckiej.
Z Gdańska donoszą: W dzień zrównania dnia z nocą, 

odbył się w Gdańsku obchód starogermańskiego święta, 
urządzony pod hasłem: „Gdańsk był, jest i będzie
niemieckim“. Obchód zorganizowały związki wojskowe. 
Tłumy, które zebrały się przy ogniskach, rozpalonych 
na wzgórzach podmiejskich, złożyły przysięgę na wier­
ność Rzeszy. W uroczystościach wziął udział senat 
gdański.

Gdańsk wszedł w okres gorączkowych manifestacyj

Na wtorkowem posiedzeniu izby francuskiej zabrał 
głos premjer Painleve wyłuszczając przyczyny dla których 
naród francuski wobec Abd-el-Krima ustąpić żadną 
miarą nie może. Gdybyśmy, jak wywodzi Painleve, 
okazali słabość, to nie tylko bylibyśmy dalecy od 
uzyskania pokoju, ale zoryzykowalibyśmy zachęcenie 
napastnika — Ewakuacja byłaby równoznaczną z ewa­
kuacją całej Afryki północnej i wyrżnięciem w pień

Warszawa, 22. 6. Według wiadomości z Paryża 
na wtorkowem posiedzeniu parlamentu Painleve wystą­
pił z wielką mową oskarżającą komunistów o współ­
działanie z powstańcami marokkańskimi, demoralizację 
wojska francuskiego w Marokko i kradzież dokumentów 
wojskowych. Okazuje się, że komuniści informowali

Berlin, 20. 6. „Lokalanzeiger“ donosi, że A- 
mundsen zamierza w przeciągu trzech tygodni 
powrócić do Oslo i zorganizować nową wyprawę. 
W czasie 24-godzinnego pobytu wyprawy w odległości 
150 kim. od bieguna kilku członkom groziło utonięcie 
i tylko z trudem udało się ich uratować- Aby do­
trzeć do bieguna północnego, wystarczyło było lecieć 
jeszcze przez 3 godziny. Amundsen sądził jednak, źe 
mając mały zapas benzyny nie może ryzykować tego

Z sejmu.
P ie rw sze  ro z p ra w y  nad re fo rm ą ro ln ą  — 

A w a n tu ry  w yw ołane  przez W yzw oleńców .
Sprawozdawca pos. Makulski na wstępie wyraził 

gotowość stawienia się nie tylko przed sądem marszał­
kowskim, ale przed każdym sądem Rzeczypospolitej 
w każdym składzie.

Następnie mówca omówił dzieje reformy rolnej w 
Polsce od 1919 r. i przytoczył wszystkie projekty 
rządowe i wnioski poselskie w tej sprawie. Komisja 
wzięła za podstawę swych prac projekt byłego ministra 
Kopczyńskiego, który formalnie nowelizuje ustawę z dnia 
15 liDca 1920 r. merytorycznie jednak jest nową ustawą. 
N c” ela obecna opiera się na następujących przesłankach 
zasadniczych:

Przedewszystkiem parcelacja musi się odbywać 
dobrowolnie przez właścicieli, ale pod naciskiem 
państwa. Każdego roku będzie rozparcelowany obszar 
nie mn ejszy, niż 200,000 ha. i jeżeli nie osięgnie się 
tego w drodze parcelacji prywatnej, to Ministerstwo 
Reform Rolnych zastosuje przymus. Następnie przewi­
dziane są znaczne uproszczenia w procedurze dla pomocy 
na kupno ziemi i zagospodarowanie się dla jednostek 
słabych ekonomicznie i dla służby folwarcznej.

na rzecz jedności z Rzeszą. Wczoraj uroczyście wi­
tano uczniów handlowej szkoły morskiej, oraz korpus 
oficerski ^statku szkolnego „Grosherzogin Elisabeth“. 
Podczas przyjęcia, które wydał na cześć załogi gdański 
klub żeglarski, przemawiał prezydent senatu Sahm, mó­
wiąc, że Gdańszczanie przeżywają radośnie tę chwilę, 
gdy na ulicach Gdańska ujrzano znowu mundury ma­
rynarki niemieckiej.

(wszystkich tam zamieszkałych francuzów. W sprawie 
narodowej gdy chodzi o cywilizację zachodnią, a w 
. szczególności o cywilizację francuską, każdy ma 
obowiązek popierania rządu. Po wysłuchaniu powyższego 
przemówienia Izba późnym wieczorem uchwaliła 
gabinetowi p. Painleve ro tu m  zau fan ia  510 głosam i 
p rzec iw  30.

Abd El-Krima o planach operacyjnych, organizowali 
jaczejki komunistyczne na froncie i tyłach armji i agi­
towali na rzecz zdrady i dezercji. Painleve zażąda od 
dania pod sąd trzech posłów komunistycznych do 
parlamentu francuskiego.

lotu i wylądował na lodzie. Znamiennem jest, że 
wszyscy członkowie wyprawy stracili poczucie czasu 
i nie mogą obecnie określić, ile czasu trwały poszcze­
gólne czynności.

Londyn, 21, 6. Donoszą z Nowego Jorku, że 
ekspedycja Mac Miliana, mająca na celu zbadania oko­
lic podoiegunowych wyruszyła wczoraj w drogę. Mac 
Milian otrzymał upoważnienie do zatknięcia flagi ame­
rykańskiej a nowo odkrytych terytorjach.

Sprawozdawca swój referat zakończył oświadcze­
niem, że przedstawiona ustawa tak, jak każde dzieło 
ludzkie doskonałą zapewne nie jest, lecz w przekonaniu 
komisji jest krokiem naprzód w wykonaniu reformy 
rolnej i dlatego w imieniu komisji referent prosi o jej 
uchwalenie.

Natem odroczono dalsze obrady.
Warszawa. „Wyzwolenie* zamierza za wszelką 

cenę obalić projekt reformy rolnej, by dalej żerować 
na demagogji. Na wczorajszem posiedzeniu wywleczono 
więc sprawę dojlidzką, by przy jej pomocy ubić ustawę.

Jak wiadomo akt sprzedaży Dojlid podpisał w 
r. 1922 im pos. Makulski, ówczesny wiceprezes Głów­
nego Urzędu Ziemskiego (p. Kornik był wówczas 
prezesem G. U. Z.). Kiedy więc wniosek o odwołanie 
posła Makulskiego z referatu projektu ustawy upadł, 
nie posiadał bowiem żadnych podstaw prawno regularni 
nowych, rozpoczęła się na ławach „Wyzwolenia* 
awanturnicza obstrukcja przy pomocy trąbek, bicia w 
pulpity, krzyków i śpiewania.

Należy zauważyć, że wniosek nagły „Wyzwolenia* 
odesłany do sądu marszałkowskiego podpisał poseł 
Polakiewicz, który w roku 1922 z listy „Piasta* kandy­
dował w okręgu białostockim, w którym są położone 
osławione Dojlidy.

O b w i e s z c z e n i e .
Od 25 c ze rw ca  1925 w y sy łan ie  za g ra n ic ę  

za pośredn ic tw em  poczty p ien iędzy  w  gotów ce, 
ta k  w  w alucie  z ag ra n iczn e j ja k  i w aluc ie  pol­
sk ie j je s t dozw olone bez po trzeby  u zy sk an ia  
sp ec ja lnego  zezw olen ia  do w ysokości rów no­
w arto śc i 100 zł do w. M. G dańska 250 zł z tem  
jednak , że ogólna sum a w sz y stk ich  rów nocześn ie  
nad aw an y ch  p rz e sy łe k  p ien iężn y ch  przez  tego  
sam ego nadaw cę n ie  może p rzek rac zać  rów no­
w arto śc i 100 zł w zg lędn ie  do w. M. G dańska 
250 zł. Do w y sy łan ia  kw oty  w yższe j w ym agane 
je s t zezw olen ie  do tyczących  Izb sk a rb o w y ch . 
W ysy łan ie  zaś pocztą p ap ie ró w  p rocen tow ych , 
dyw idendow ych  i kuponów , od ty ch  czeków , 
p rzek azó w  (nie pocztow ych) a k red y ty w , w e k s li 
o raz  w sze lk ich  zobow iązań p ien iężn y ch  zarów no 
w  w a lac ie  zag ra n iczn e j ja k  i w  w alu c ie  pol­
sk ie j bez zezw olen ia  w yżej w ym ien ionych  
w ładz sk a rb o w y ch  począw szy od na jm n ie jszych  
kw ot je s t nadal zabronione.

N ow em iasto. n. D rw ęcą  d n ia  25. 6. 25 r .
U rząd pocztow y.

U rząd S k arb o w y
przypomina wszystkim płatnikom podatku majątkowe­
go, iż termin płatności III. raty upływa z dniem 
30. czerwca b. r. Kwoty nie wpłacone w terminie 
natychmiast ściągnięte zostaną w drodze przymusowej*

Nowemiasto, dnia 22. czerwca 1925r.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych.

C złonków  L ig i K ato lick ie j w  L ubaw ie
uprasza się o odebranie kart legitymacyjnych u p. Le­
ona Szulca (rynek) i zapłacenie temże zaległych 
składek w kwocie 10 groszy miesięcznie.

Ponieważ trzeba uregulować zaległości, przeto 
uprzejmie prosimy członków o zapłacenie w najkrót­
szym czasie zaległych składek.

Zarząd Ligi Katolickiej w Lubawie.

Z w alczan ie  sów ki-cho jnów ki za pomocą 
sam olotów .

M ścin. W tutejszem nadleśnictwie zastosowana 
po raz pierwszy na Pomorzu w tych dniach samoloty 
celem zwalczania szkodników leśnych. Władze leśne 
w porozumieniu z władzami wojskowemi przeprowa­
dziły doświadczenia niszczenia owadów zapomocą 
gazowi substancyj trujących.

Kierownicy Instytutu Badawczego Broni Chemicz­
nej przygotowali w tym celu świece wydzielające 
obłoki dymu, szkodliwego dla liszek; poza tem zaś 
skonstruowano na samolocie, udzielonym przez wojsko, 
wzorowany na amerykańskich i niemieckich, przyrząd 
do rozpylania z góry na korony drzew arsenianu 
wapnia. W doświadczeniu brali udział dyrektor to­
ruńskich lasów państwowych p. Lorkiewicz, nadleśni­
czy Mścina p. Bielecki i szereg powag naukowych 
z Warszawy. Pozatem przybył na miejsce oddział 
kompanji chemicznej pod dowództwem kpt. Misińskie- 
go, który kierował akcją zadymania lasu; jednoczesne­
go opylania z góry dokonali porucznicy: pilot Kalina 
i obserwator Krajewski z samolotu typu „Potez“, na 
którem ustawiono przyrząd do rozpylania z ładunkiem« 
trującej dla liszek substancji.

Dla tej próby wybrano obszar około 20 ha. lasu, 
przyczem opylono połowę tego obszaru. Cały 
odcinek był oddzielony od reszty puszczy rowem, 
a ze względów higjenicznych zabroniono ludności 
chodzenia pobliskiemi drogami, aczkolwiek proszek 
jest rozpylany w ilości, nie grożącej ani zwierzynie ani 
ludziom. Już sądząc z pierwszych prób zadymania 
j rozpylania można było uznać za trafny zasadniczo 
i skuteczny nowy sposób niszczenia szkodników, naj­
widoczniej ginących pod podwójnem działaniem dymu 
i proszku.

Czy będzie  nad a l chłodno i dżdżysto  ?
Chłody obecne zawdzięczamy ostrym mrozom, 

jak;e nastały obecnie w strefie polarnej. One to 
spowodowały przemianę naszego stanu pogody. Spo­
wodowały ją tak dalece, że nawet ubiegłej zimy 
mieliśmy kilka dni cieplejszych, a w każdym razie 
nie chłodniejszych, niż obecnie. Charakterystyczną jest 
rzeczą, że właśnie u progu astronomicznego początku 
lata, co zdarza się zresztą dość często, mamy do 
czynienia z niezwykłe silnym spadkiem temperatury.

W górach temperatura zeszła poniżej zera, a miej­
scami nastąpiły także opady śnieżne. Mając na uwa­
dze fakt, że dokoła bieguna panuje nieprzerwanie 
głębokie ciśnienie, które nie dopuści do nas ciepłych 
prądów powietrznych, możemy się spodziewać, że 
poprawa stanu pogody nie nastąpi przed upływem 
óśmiu dni do dwóch tygodni. W międzyczasie zda­
rzać się będą oczywiście dni pogodniejsze i ciepłe.
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Rząd p. Painleve jednak zostaje — otrzymał votum zaufania
510 głosami przeciw 3 0 .

Komuniści francuscy zdrajcami swej Ojczyzny.
W zyw ają  n a w e t w ojsko  do buntu .

Sytuacja na zachodzie niepokoi Moskwę.
Berlin, 25.6. Ambasador sowiecki w Berlinie Krassin j Krassinem i Rakowskim. Omawiać na niej będą sytuację 

udał się samolotem do Moskwy. Powodem tego jest I polityki zachodniej i paktu gwarancyjnego, 
konferencja, która ma się odbyć pomiędzy Cziczerinem, | --------------

Amundsen chce zorganizować drugą wyprawę do bieguna.
E k sp ed y c ja  a m ery k ań sk a  w y ru sz y ła  już w  d rogę .



Straszne morderstwo.
Kasparus, powiat starogardzki. W niedzielę, 

dnia 14. czerwca odbyła się zabawa taneczna, w któ­
rej posprzeczał się szewc Jan Miotk ze strażnikiem 
leśnym 23 letnim Władysławem Marksem. Miotki 
pilnował Marksa na każdem miejscu i gdy tenże wy­
szedł na dwór, Miotk zadał mu kilka cięć nożem w 
okolicę serca oraz poranił mu ręce tak, że ubezwła- 
dniony wkrótce zmarł.

A resztow anie samochodów.
T czew . Dnia 18 bm. przytrzymano samocho­

dów, które należały do firmy Makowski w Warszawie. 
Firma ta popadła w konkurs. Sam Makowski (żyd) 
został aresztowany zato, że jako przedstawiciel firmy 
Renault dopuścił się szeregu oszustw. Zatrzymane 
samochody chciano przetransportować do Gdańska 
i tam je sprzedać, jednak zostały zatrzymane telefo­
nicznie przez pewnego wierzyciela.

C iekaw e odkrycie.
C zyżkow o, po w. tczewski. W ub. tygodniu 

pewien młodzieniec, przechadzając się nad brzegiem 
Wisły napotkał na wielkie brunatne kości. Przy zba­
daniu tychże okazały się resztkami jakiegoś przedhi­
storycznego zwierzęcia. Zaciekawiony odkryciem, zaczął 
kopać na tern miejscu i wydobył ząb wagi 9 i pół 
funta prawdopodobnie mamuta. Pozatem znalazł 
3 kości o wielkich rozmiarach i wadze. Kości odzna­
czają się czarnem kolorem i wyglądem gąbczatem, co 
wskazuje na to, że kości przeleżały w ziemi przez 
długie wieki.

Śm iertelny w ypadek lotn iczy.
Bydgoszcz. Dnia 19 bm, o godz. 19,45 zdarzył 

się na lotnisku w Bydgoszczy śmiertelny wypadek. 
Mianowicie podczas wykonywania lotu warunkowego 
na aparacie „Henriot“, uczeń pilot porucznik Skarżyń­
ski dostał się w t. zw. korkociąg, poczem przewrócił 
rsię na plecy. W tej pozycji z 200 m. spadł na zie­
mię. Śmierć nastąpiła na miejscu.

N iezw yk ły  złodziej.
Leszno, Wielkopolska. W ostatnim czasie wyszedł 

pewien rolnik na swoje pole, aby obejrzeć stan zie­
mniaków, i aby tępić chwasty. Zjąwszy buty i poń­
czochy okrążał go bocian, który się w pobliżu spuścił. 
Gdy tenże natrafił na leżące rzeczy wziął w dziób 
pończochy i uniósł takowe do swego gniazda. Po 
pewnym czasie wrócił znowu i zabrał ze sobą kapelusz. 
Gdy bocian zjawił się po raz trzeci, już było gospo­
darzowi za wiele, odpędził go w obawie, żeby mu 
jeszcze i butów nie skradł.

W strząsający dramat w  W arszaw ie.
W arszaw a. Wstrząsający dramat zdarzył się przy 

ul. Królewskiej 6. W domu tym mieszkało bezdzietne 
małżeństwo Goldsteinowie, Stanisław Goldstein, liczący 
66 lat i jego żona, licząca 56 lat. Rano znaleziono 
ich nieżywych w sypialni. Nad łóżkiem była odk ręcona 
rurka gazowa. Samobójcza para pozostawiła listy do 
redakcyj pism, w których tłumaczy powód samobój­
stwa brakiem celu w życiu, jako małżeństwo bezdzietne.

Napad bandycki.
W arszaw a. W sobotę wieczorem jechał szosą 
lubelską do Garwolina Władysław Ornał, furman 
z Garwolina, wioząc pasażera, który załatwiwszy 
interesy w Warszawie wracał do Garwolina z pie­
niędzmi.

Niedaleko za Warszawą napadło na podróżnych 
dwóch uzbrojonych opryszków. Bandyci z okrzykiem 
»stać“ rzucili się do wozu, dając kilkanaście strzałów 
do jadących.

Pasażer zeskoczył z wozu i zdołał uciec, natomiast 
furman został trafiony kulą w nogę i spadając z wozu 
uległ ogólnemu potłuczeniu. Poszwankowanego prze­
wiozło pogotowie w stanie ciężkim do szpitala św. 
Ducha. Bandyci korzystając z ciemności zbiegli.

N ieszczęśliw y  w ypadek.
K raków . Dnia 17. bm. zaszedł nieszczęśliwy 

wypadek. Jeden z uczni wycieczki szkolnej z powia­
tu pilzneńskiego, 13 letni Władysław Kuraś, który 
idąc wraz ze swymi kolegami po schodach do dzwonu 
Zygmuntowskiego, spadł z wysokości 2 metrów i doznał 
silnego wstrząśnięcia mózgu. Nieszczęśliwego odwie­
ziono do szpitala.

Zaraza spowodow ana przez wodę.
Łuck. Mieszkańcom Styru na Wołyniu' grozi 

poważne niebezpieczeństwo, gdyż rzeka ta zmieniając 
ustawicznie swe koryto za wsią Borowiczami (pow. 
Łucki) podmyła cmentarz wojskowy.

Na cmentarzu tym pochowano w r. 1925-tym 240 
poległych gwardzistów rosyjskich. Otóż ciała znajdu­
jące się w zupełnem rozkładzie wpadają do rzeki, 
która je unosi z prądem, zatruwając wodę i powietrze..

Zatem stanowczo władze powiatu Łuckiego winne 
się zająć tą sprawą, by zapobiec zarazie, któraby 
mogła objąć ludność całeso powiatu.

,  P ośw ięcen ie  Domu zdrow ia nauczycieli w  
Zakopanem.

.Zakopane. Z końcem sierpnia b. r. odbędzie się w 
Zakopanem uroczystość poświęcenia Domu Zdrowia 
wybudowanego funduszami związku polskiego nauczy­
cielstwa szkół powszechnych. Na uroczystość przybę­
dzie prawdopodobnie Prezydent Wojciechowski, Mar­
szałek Piłsudski, oraz inni najwyżsi dygnitarze państwowi

Dom Zdrowia powstał z ofiarności związkowego 
nauczycielstwa kosztem przeszło 1 miljon złotych. 
Dom Zdrowia wybudowany jest na Gubałówce. Jest 
to jeden z najpiękniejszych domów zdrowia w Polsce, 
urządzony z niesłychanym komfortem na 150 łóżek. 
Wzniesienie tego domu zdrowia przynosi zaszczyt na­
uczycielstwu polskiemu.

Książka -warta rozszerzenia.
Towarzyszu Na Słówko! Hasła i Frazesy 

Bezbożnego Socjalizmu i Komunizmu“. Nakładem 
Sekretarjatu Katolickich Stowarzyszeń Robotniczych - 
Kraków ul. Potockiego 11. Wydanie trzecie.

W niedługim stosunkowo czasie, bo w ciągu pół 
roku ukazuje się w trzeciem wydaniu popularna 
broszura, która przewybomie nadaje się do masowego 
rozpowszechnienia wśród ludu. W dzisiejszej ciężkiej 
walce z błędnemi i zdawkowemi frazesami, które rzu­
cają między nasz lud agenci socjalistyczni
i bolszewicy, potrzeba koniecznie pomocy w postaci 
tego rodzaju książeczki, która uczy katolików, jak 
dawać odprawę ciętą i trafną tym filozofom, którzy 
rzucają się na religję i Kościół katolicki. Pomoc, jaką 
daje książeczka jest wprost nieoceniona i niezastą­
piona.

Celem jak najszerszego rozpowszechniena broszu­
ry, wydawnictwo udziela rozsprzedającym przy
zamówieniu większej ilości egzemplarzy wysoki rabat 
aż do 40°/o. Cena za 1 egz. wynosi 1 zł [jeden zł.]

Poszukiwani są zdolni i energiczni rozsprzedawcy 
w parafjach a szczególnie w centralach robotniczych.

Rozmaitości.
Ułatwienia dla turystów.

W Pradze odbyła się narada dziennikarzy 
rumuńskich z dziennikarzami czeskimi, której wynikiem 
jest postanowienie stworzenia w Pradze i Bukareszcie 
centrali dla ułatwienia zwiedzania Rumunji względnie 
Czechosłowacji przez dziennikarzy drugiego kraju. 
W Polsce i w krajach, należących do Małej Ententy, 
mają powstać podobne centrale. W tym celu dzienni­
karze czechosłowaccy nawiązali już rokowania ze 
zrzeszeniami dziennikarzy tych krajów.

Szympans przyczyną zbiegowiska.
Znakomity szympans, noszący miano »Konsula“ 

podczas przedstawienia w Teatrze „Femina“ w Bor­
deaux we Francji zamiast udać się na scenę, zdjął 
smoking i wyszedł na ulicę. Paląc cygaro, wszedł na 
latarnie, skąd flegmatycznie przypatrywał się tłumom, 
które się zebrały, żeby go podziwiać. Dopiero po 
pewnym czasie właściciel »Konsula“ odnalazł i od­
wiózł .taxisem“ do teatru, gdzie go oczekiwała 
zniecierpliwiona publiczność.

Nadestane.
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

Zwycięska walka obywateli Nowegomiasta 
z plagą żydowską.

Liczna rzesza pijawek żydowskich nie może po­
godzić się z tern, że w Nowemmieście istnieje tylko 
jeden interes żydowski. Przeto też od dłuższego 
czasu żywioł żydowski walczy zaciekle o zdobycie 
choćby jeszcze jednej ubikacji, w którejby mógł 
uprawiać upragniony .geszeft“.

Ostatnio w dniu 19 tego bm. pewien azjatyckiego 
gatunku żydek starał się o dzierżawę składu i miesz­
kania w domu p. Partyki przy ul. Sobieskiego, 
(dawniej Fleischer). Celem zawarcia kontraktu dzier­
żawy, znalazło się żydzisko u notarjusza p. Lenika, 
który jednakże nie chcąc przykładać rąk do zapluga- 
wienia miasteczka naszego, odmówił sporządzenia 
kontraktu. (Cześć mu za to). Z powodu tego udał 
się strapiony żyd do biura zast. proc. Niemiera, gdzie 
oczekiwał jego przybycia.

Chociaż, jak nas informują p. N. zająłby takie 
same stanowisko jak p. mec. Lenik, to jednakże tej 
arcymiłej odprawy żyd się nie doczekał, albo.wiem w 
międzyczasie z błyskawiczną szybkością obywatelstwo 
tutejsze zainteresowało się z wielkim oburzeniem nie- 
porządaną »jaskółką azjatycką“ nie wyłączając Urzędu 
policyjnego, który się też owem żydem troskliwie 
zaopiekował.

Natomiast p. Partykę, który w swej nieświado­
mości odgrywał smutną rolę szabesgoja skierowano 
do ks. Prób. Papego, którego starania nie pozostały 
bez skutku, gdyż p. Partyka dał uroczyste zapewnie­
nie, że żadnemu żydowi ubikacji swych w dzierżawę 
nie odda, zaznaczając równocześnie, że w tym wypad­
ku nie w złym zamiarze, lecz w swej nieświadomości 
nie zastanowił się nad skutkami swego postępowania.

Że miasteczko nasze tak zawzięcie broni się 
przed zalewem żydowskim, to najlepszy dowód w 
tym, że ludność tutejsza przekonała się, że u kupców 
naszych towar jest lepszy i stosunkowo tańszy, niż 
u żydów.

Mimo usilnych wysiłków nie udało się dotąd 
rozgnieździć żydostwu w naszęm miasteczku i miejmy 
nadzieję, że w przyszłości nie znajdzie się żaden sza- 
besgoj, któryby za judaszowskie grosze nasze piękne 
miasteczko splugawił hołotą azjatycką, dla której miej­
sce jest w Palestynie, gdzie jednakowoż niechętnie 
się wynoszą, gdyż tam nie ma .gojów “, których 
ciężko zapracowanym groszem zwyczajni są się 
wzbogacać. »Rozwój“

Ruch towarzystw.
N ow em iaste . Baczność „Sokoli*!!! Ostra strzelanie 

odbędzie się w niedzielę dnia 28. bm. w strzelnicy sokolej 
na gruncie majątku Marjanowo w kilometrze 2,6-2,7 w kie­
runku czerwonej chorągwi.

Dla druhów czynnych od 13-tej, dla nieczynnych od
Czołem! Zarząd

M roczn o . W niedzielę dnia 28 czerwca odbędzie się 
zaraz po nabożeństwie Zebranie Inwal. Wojennych. Stawienie 
się członków konieczne. Zarząd.

Poznański targ na bydło.
Notowania Rzeźni Miejskiej.

Dnia 17. 4. 25. spędzono na targowisko RsefnI Miejski»] 
— wołów, — buhaji, — Jałówek i krów, 1933 aieiąi 
852 owiec, 600 kóz, 403 Świn, — prosiąt, -  koiląt

Płacono Za dwa centnary Żywe] wagi:
Za bydło rogate I kL 8 0 - zŁ
w m n II kL 66—68 w
łf n h III kL 50—54 9#

cielęta I kL 9 0 - m
H 99 II kL 76—80 m
•9 »9 III kL 94-68 w
» Za owce I ki. —
91 99 II kl. 5 8 -
$9 99 III kl. — w
99 świnie I kl. 114- m
II 9* II kl. 108-110 *
19 99 m  kl. 96—it 6

Przebieg targa spokojny.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie oficjalne z dnia 24, 6.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz, O tty  
dla handlu hartownego.

Notowanie w złotych.
Zyto 31.50-32.50
Pszenica 36.00—33.00
Jęczmień br. 27.50—30^0
Jęczmień na paszę -
Owies -31.00
Mąka żyt 70 o/o 42.50-44 50
Mąka pszenna 65 g* 54.50 -  57.50
Ospa żytnia -20.50
Ospa pszenna —19,75

Uwagi: Usposobienie sniżkowe, Zastój na rynku.

, Giełda pieniężna •
W arszawa, dnia 14. 6

W a l u t y  w z ł o t y c h .
1 dolar amerykański 6.17 -

100 fuut angielski 25.24 -
100 frank, franc. 2426 — —
100 frank. belg. 24.25 — —
[00 frank, szwajc 100.35 — S3
100 koron czeskich 16.40 - —4
100 lir włoskich 19,30 - —

Piękna nadaje!
różowe, młode, świeże oblicze, I 

biała, aksamitna, miękka 
skóra i świeża cera. To 
wszystko nadaje t y l k o  
prawdziwe mydło liliowo- 
mleczne „ER GA ST A“ . •
Cena 75 groszy. Zważać 
na nazwę „ERGASTA“, 
gdyż są bezwartościowe 

naśladownictwa. Do nabycia
w N o w e m m i e ś c i e
w Drogerji Al. Zalewskiego, 

w  L u b a w i e  
Bolesław Jurkiewicz,
Fr. Jankowski,

(Składy kolonialne) 
Józef Will* Drogerja

S p r z e d a m

m as zi| n ę
do kopania  to r fu

Maj. Rodzono
poczt* Rakowice.

W s z e lk ie

formularze
poleca

„DRWĘCA** Nowemiasta. 
mmmmm—mmmm—mm

W A L IZ K I f i b r o w e  i płócienne 

K U FR Y bagażowe, męskie i damskie 

K U F R Y k a b i f t . w e  

TO R B Y  (Maulbygle)
skórzane i płócienne

p o leca  w w ielk im  w y b o rze

„DRWĘCA“
D r u k a r n i a  ¡ K s i ę g a r n i a  

N ow em iastoy Rynek 4. Lubawa, Gdańska 3.



Podziękowanie.
usługę w pogrzebieZa liczny udział 

mego kochanego Ojca

Miłjioi Ziiilztien
składam mianowicie Wielebn. Duchowieństwu 
i Wiel. Siostrom, Kółku Rolniczemu wszyst­
kim krewnym i przyjaciołom

serdeczne „Bóg zapłać“.
L ubaw a, dnia 24 czerwca 1925.

Jan Z a w a d zk i.

1885
Bogu

na ch w a lę

1925
bliźniem u  
z  pom ocą.

Ochotnicza Straż Pożarna
N o w e m i a s t o

obchodzi

40-LETNI JUBILEUSZ
s w e g o  is tn ie n ia

dnia 5. lipca 1925 r.
P R O G R A M :

1. Przyjęcie gości na dworcu
2. Pobudka o godzinie 6-tej rano.
3. O godz. 8-mej wspólny wymarsz wszy­

stkich Towarzystw z placu ćwiczeń do
kościoła

4. Po nabożeństwie wspólna pogadanka wszy­
stkich Straży w lokalu zebrań (p. Sero- 
żyńskiego)

5. Od godz. 12 i pół koncert na Rynku.
6. O godz. 1-ej alarm Straży miejscowej.
7. O godz. 2-giej po poł. Zbiórka wszystkich 

Straży na placu ćwiczeń i wymarsz do 
Parku miejskiego.

Na parku:
a) koncert orkiestry wojskowej 63. p. s. 
fej dekoracja długoletnich druhów, 
c) różne niespodzianki.

W ieczorem  z a b a w a  ta n eczn a  na sa li  
Hotelu P o lsk ieg o .

O liczny udział prosi
ZARZĄD.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

Z E B R A N I E
o b erży stó w , szy n k a rzy  i re s ta u ra to ró w

całego powiatu odbędzie się w  p ią tek , dn ia  3. l ip c a  
o godz. 2 po południu  w  loka lu  p. Ś w in ia rsk ie j: 

w  N ow em m ieście.
mr P r z y b ę d z i e  d e l e g a t  z T o r u n i a *  

O liczny udział także i nieczłonków prosi dla waż­
ności spraw. ZARZĄD.

Kasjerkę
która o b e z n a n ą  jest 
z k s i ą ż k o w o ś c i ą

| poszukuje od 1. VII. 25.

Stanisław Rost,
N ow em iasto. R ynek.

Poszukuję

I panienkę
!do k a n t o r u ,  która jest 
¡obeznaną z książkowością i

I u czn ia .
| N. Ewerte» ski, Neweroiasto

Handel żelaza.
Rynek. _____

MASZYNY
do s z y c i a

najlepszej i najnowszej kon­
strukcji, cześć górną można 
obniżać, gładki stół, ofia r u j ę  
po bardzo korzystnych cenach 
na odpłatę Stare m a s z y n y  

biorę na wpłatę

| Od l-go lipca poszukuję dobrej

dziewczpii
| która samodzielnie gotuje, lub 

dobrej

gospodyni.
|P . Jentkiewiczowa, N hst.1

P o s z u k u j ę

SAMOCHÓD
k r y ty  lub o tw a r ty  w y p o ż y c z a  
k a ż d e j  p o ry  i na w s z y s t k ie  k ieru n k i

Właśc.: A. Góralski, Nowemiasto
T e le fo n  77 T e le fo n  77

Jazdy sa m o ch o d o w e kalkulują s ię  d z iś  tan iej od furm anek  konnych

P rzy jm u ję  szko lnych

chłopców
na s tan c ję

Kts wskaże eksp. Drwęcy.

GUSTAV KOSCHORREK
Telefon 26. L ubaw a Telefon 26.

chłopaka
do k on i.

E. Steege, Pacatas.

Bloki kasowe
poleca

K sięgarn ia  „D rw ęcy“
Nowemiasto-Pomorze.

j Niniejszem podaję Szan. oby* 
watelstwu do wiadomości, że

¡w y k o n u ję  w sieikie prace 
brukarskie,

[ prywatne i urzędowe za ugodą, 
pod gwarancją i staw ienia kaucji 
na żądanie, także na zawołanie

Leon Perłowski
N ow em iasto  -  Łąki.

pow. lubawski.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech ogłasza  w

991 r w  ę  c y

BALANCE CENTRYFUGI
s ą  n a j l e p s z e
bo n ie p osiad ają  tale*  
rzy i o b rą czk i gumo« 
wejj d la teg o  s ą  ła tw o  
do c z y sz c z e n ia  i od« 
c ią g a ją  z n a k o m i c i e .  
P olecam  je  w każdej 
w ie lk o śc i po k o r z y s t­
nych cen a ch  na od p ła­
tą . S ta re  m a s z y n y  

biorą  na w płatą

G U S T A V  K O S C H O R R E K
T elefon  26 LUBAWA T elefon  26

Duży biały

w  ó z  i k
(dziecięcy) 

i damskie s i o d ł o
s p r z e d a  jtk nowe. Kto, 
wskaże ekspedycja „Drwęcy“.

Spółka Akcyjna S A W

Towarzystwo Ubezpieczeń l l n u  I  
Inspektorat w B r o d n i c y ,
Mały Rynek 4. T elefon  nr. 56
poszukuje od zaraz kilku inteligentnych 

i sumiennych

zastępców
specjalnie na pow iat Lubawą za wysoką 
prowizją akwizacyjną na d iały: ogniowe, 
szybowe, życiowe, wypadkowe, kradzież, 
transporty pp. Zgłoszenia przyjmuje po­

wyższy Inspektorat

JÓZEF GÓRECKI,
In spektor Okrągu

Powiatów: Brodnica, Działdowo i Lubawa

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku mechanika K azim ierza B faszk ow -

sk ie g o  z Lubawy, wdraża się z dniem dzisiejszym tj, z dniem 
23 czerwca 1924 r. o godz. 11.35 przedpoł. postępowanie 
npadłościow e.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się kupca p. Wy­
so c k ie g o  z Lubawy.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 9. 7. 1925. F J

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy ma 
pozostać, ewentuąjnie celem wyboru nowego zarządcy, dalej 
celem ustanowienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych w § 172 ustawy 
o upadłościach, wyznacza sie w niżej wymienionym Sądzie 
termin na dzień  fl lipca 1925 r. o god z. 10 pzedpoł. 
zarazem 2badania zgłoszonych wierzytelności.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, nale­
żące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cośkolwiek 
dłużni, zakazuje sie owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 9 lipca 1925. donieśli zarządcy masy
0 posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie 
wierzytelności, z powodu których mieliby prawo żądać odręb­
nego zaspokojenia z owych rzeczy.

Sąd Powiatowy
w Lubawie.

Ogłoszenie.
W czwartek, 2 l ip c a  1925.

odbędzie się w B r o d n i c y

jarmark
na konie i bydło.

B r o d n i c a ,  dnia 22 czerwca 1925 r. I

Magistrat
w z. (—) B. Mechlin. I

L i c y t a c j ą
»głoszoną w Drwęcy Nr. 73 na d z ień  3 0 . 6 . br.

niniejszem odwołuję
T e r e s z e w o ,  dnia 24. 6. 1925 r.

K o z ło w sk i, woźny.

Przymusowa licytacja!
Ve wtorek, dnia 30. 6. 1925 r. będę sprzedawał
i p. O stro w sk ieg o  w Nowemmieście za gotówkę najwięcej

dającemu j

1 zegar salonowy, I zegar stojący
N o w e m i a s t o ,  dnia 26. 6. 1925. 11

S om  m er fe ld , kom, sądowy.

Poszukuje cd 2araz lub od 
1. i pca 1925 r.

I Z i t l C i l K
która by miała zanrar iść do 
Mł awy,  jako samodzielna ku­
charka i dla domowego gospo­
darstwa, pensja podłag ugody 

Zgłoszenia do
W. JABŁOŃSKIEGO

Pomorzanka

¡¡tuta

KSIĄŻECZKI
do n a b o ż e ń s t w a

poleca w wielkim wyborze 
po cenach p r z y s t ę p n y c h

Księgarnia „Drwęca“
N o w e m i a s t o  -P o m o rze .


